
Senat  nadal  domaga  się
zwolnienia z podatków firm ze
Wschodu

Senatorowie  nie  zamierzają  rezygnować  z  przedstawionego
niedługo po wybuchu wojny projektu, przewidującego zwolnienie
z  podatków  firm  należących  do  Białorusinów  i  Ukraińców.
Przeciwko  podobnym  przywilejom  opowiadają  się  tymczasem
Rzecznik  Małych  i  Średnich  Przedsiębiorców,  uznając  je  za
naruszenie zasady uczciwej konkurencji.

Jeszcze  w  kwietniu  do  Senatu  wniesiony  przez  lewicowo-
liberalną  opozycję  został  kontrowersyjny  projekt  zmian  w
prawie podatkowym. Przewidywał on zwolnienie z podatku PIT
oraz  CIT,  a  także  z  szeregu   innych  danin,  wszystkich
obywateli Białorusi i Ukrainy, którzy przybyli do Polski już
po wybuchu wojny w swoim kraju.

Głównym obrońcą proponowanych zmian jest opozycyjny senator
Krzysztof Kwiatkowski, były minister sprawiedliwości i prezes
Najwyższej Izby Kontroli. Przyznaje on, że przepisy wymagają
jeszcze dopracowania, tym niemniej domaga się ich uchwalenia.
Twierdzi  bowiem,  że  znalazły  się  wśród  nich  rozwiązania
korzystne także dla polskich firm.

Odmienne  zdanie  na  ten  temat  ma  jednak  Adam  Abramowicz,
Rzecznik  Małych  i  Średnich  Przedsiębiorców.  W  wysłanym
niedawno liście do premiera Mateusza Morawieckiego apeluje on,
aby nie przyjmować przepisów prowadzących do uprzywilejowania
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obcokrajowców. Może to bowiem wzbudzać do nich niechęć oraz
naruszać zasady uczciwej konkurencji.

Dodatkowo Abramowicz zwraca uwagę na problem z nielegalnym
podejmowaniem działalności gospodarczej przez Ukraińców. Mają
pojawiać  się  więc  doniesienia,  że  tworzą  oni  nieuczciwą
konkurencję  wobec  polskich  przedsiębiorców  działających
zgodnie z prawem.

Przeciwko pomysłowi Senatu jest także Polsko-Ukraińska Izba
Gospodarcza.  Jej  wiceprezes  Dariusz  Szymczyk  w  rozmowie  z
Money.pl twierdzi, że podobne propozycje idą zbyt daleko, a
pomoc  dla  uchodźców  nie  powinna  prowadzić  do  różnicowania
ludzi i tym samym do konfliktów narodowościowych.

Minister  zdrowia:  Najpierw
będą szczepione osoby powyżej
80 lat

W pierwszej kolejności z tzw. grupy pierwszej szczepione będą
osoby, które ukończyły 80 lat, potem osoby powyżej 70 lat –
poinformował  podczas  posiedzenia  senackiej  Komisji  Zdrowia
minister zdrowia Adam Niedzielski. Dodał, że ta „hierarchia”
szczepień będzie zapisana w rozporządzeniu epidemicznym.

Minister  zdrowia  wraz  z  szefem  KPRM,  pełnomocnikiem  rządu
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ds.  programu  szczepień  Michałem  Dworczykiem  przedstawiał
w  poniedziałek  na  posiedzeniu  senackiej  Komisji  Zdrowia
informację na temat realizacji Narodowego Programu Szczepień.
Odnieśli się m.in. do harmonogramu szczepień w poszczególnych
grupach  priorytetowych.  Szef  resortu  zdrowia  zauważył
w kontekście określania grup do szczepień, że akcji szczepień
przyświecają  dwa  cele  –  zmniejszenie  śmiertelności
i  udrożnienie  systemu  opieki  zdrowotnej.

„To są naprawdę dwa fundamentalne cele, które przyświecają
definiowaniu  hierarchii,  czy  pewnej  priorytetyzacji  grup,
które będą szczepione. Dlatego z grupy pierwszej zaczniemy
od  osób  najbardziej  zaawansowanych  wiekowo,  które
w  największym  stopniu  są  narażone  na  ryzyko  zgonu”  –
powiedział Niedzielski, przypominając też, że od 15 stycznia
ruszają  zapisy  dla  najstarszych  osób  z  grupy  pierwszej,
a od 25 stycznia rozpocznie się ich szczepienie.

Wyjaśnił, że osoby powyżej 80. roku życia będą mogły umawiać
się  na  szczepienie  poprzez  infolinię  NFZ  989,  Internetowe
Konto  Pacjenta  czy  bezpośrednio  w  punkcie  szczepień.  Same
szczepienia dla tych pacjentów rozpoczną się od 25 stycznia.

Minister, mówiąc dalej o priorytecie szczepienia najbardziej
zaawansowanych  wiekowo  osób,  zaznaczył,  że  wraz  z  wiekiem
to  ryzyko  zgonu  rośnie  wykładniczo.  Eksperci  wskazują,
że w grupie osób powyżej 80. roku życia śmiertelność z powodu
zakażenia  koronawirusem  (wirusem  KPCh  –  przyp.  redakcji)
wynosi 20 proc., a nawet więcej.

„Dlatego zaczniemy od grupy 80 plus, a następną podgrupą,
jeśli można tak powiedzieć, będzie kolejna grupa osób powyżej
70. roku życia i będziemy stopniowo schodzili” – argumentował.
Zauważył, że ta najbardziej zaawansowana wiekowo grupa liczy
ponad 1,5 mln osób.
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Akcja  szczepień  medyków  w  szpitalu  tymczasowym  na  terenie
Międzynarodowych  Targów  Poznańskich,  11.01.2021  r.  (Jakub
Kaczmarczyk / PAP)
Równocześnie  minister  zaznaczył  też,  że  grupy  priorytetowe
będą zapisane w rozporządzeniu epidemicznym. „Tak, żeby oprócz
Narodowego Programu Szczepień pojawiła się pewna regulacja,
która będzie podstawą formalną do szczepienia” – wyjaśnił,
nawiązując  do  „nadużywania  prawa”  w  kontekście  kolejności
szczepień, do czego doszło w ostatnich tygodniach w kilku
placówkach.  Szef  resortu  stwierdził  też,  że  korzystanie
z  prawa  pierwszeństwa  do  szczepień  musi  mieć  podstawę
formalną, by naruszenia w tym zakresie móc karać. Wytłumaczył,
że  w  rozporządzeniu  znajdzie  się  podział  grupy  pierwszej
na podgrupy.

„Pokazujemy regułę, że jeżeli ktoś wypada z grupy konkretnej,
to  jest  możliwość  szczepienia  osoby  z  grupy,  która  jest
następna.  Musi  być  jakaś  reguła,  żeby  nie  doprowadzać
do  marnowania  szczepionek”  –  powiedział  minister,
przypominając,  że  do  tej  pory  nie  wykorzytano  369  dawek,
głównie z powodu ich uszkodzenia.



„Zdecydowana  większość  to  nie  kwestie  sytuacji,
w której nie byłoby osoby do zaszczepienia – to dotyczyło
tylko  siedmiu  dawek,  ale  w  większości  to  uszkodzenia
techniczne nie zawsze wynikające z transportu u nas. Były
to przykładowo problemy z denkiem fiolki po zamrożeniu” –
powiedział.  Wyjaśnił,  że  takie  sytuacje  będą  „w  normalnym
trybie reklamowane i zgłaszane do producenta”.

W Polsce szczepienia rozpoczęły się 27 grudnia. W grupie zero
szczepieni są pracownicy sektora ochrony zdrowia (np. lekarze,
pielęgniarki  i  farmaceuci),  pracownicy  DPS-ów  i  MOPS-ów,
personel pomocniczy i administracyjny w placówkach medycznych,
w tym w stacjach sanitarno-epidemiologicznych, a także rodzice
wcześniaków.  Według  oficjalnych  danych  opublikowanych
w poniedziałek rano w Polsce zaszczepiono już 203 053 osoby.

Do  grupy  pierwszej,  oprócz  seniorów,  zaliczono  także
pensjonariuszy  domów  pomocy  społecznej,  nauczycieli
i pracowników mundurowych. Do drugiej z kolei osoby poniżej 60
lat  z  chorobami  przewlekłymi,  które  zwiększają  ryzyko
ciężkiego przebiegu COVID-19, a także te, które są w trakcie
diagnostyki  i  leczenia  wymagającego  częstego  odwiedzania
placówek  medycznych,  oraz  osoby,  których  praca  zapewnia
funkcjonowanie podstawowej działalności państwa i narażone są
w większym stopniu na zakażenie ze względu na częste kontakty
społeczne.

W I kwartale do Polski powinno dotrzeć 6 mln dawek szczepionek
przeciw COVID-19, co pozwoli na zaszczepienie w tym okresie
około 3 mln osób.
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